
Naieżytość pocztowa opłacona ryczałtem

PKHNUMB8ATA WY NOS li
v KftJUiu m»M4«cr.Bi« 1150 Mk 

Z odnoszen iem  do dom u 11 0. Mk. 
N« p ro v in ce  i  p rsM ytką 

w catow *  1450 Mk. 
Zagranicą 2000 Mk

Ceaa pojed. egzemplarz* 60 Mk.

O E M  6 0  BK.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OOŁOSZEŃ:
Za I w iersz non. lub jego  miejsc i 

na str. 1.2.3. m. 300., w tekSci* m. 250 
N e k ro lo g i 300 mk. zw yczajne 150 m i.

A dres Redakcji i Administracji) 
K alisz, AL Józefiny 1. Tel. 9! 

O tw arta  od 9— 12 I od 2—6 po po>
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OAZA
Dla m łodzieży dozw olone. 

P o c z ą t e k  c o d z ie n n ie :
I-szy seans o godz. 6.45, os­
tatni 9.15 w  S o b o tę  i N ie­
d z ie lę  I-szy seans o g. 4.45 

ostatn i 9.15.

Od s o b o ty ,  dnia 3 0 .  9 . do w to r k u ,  dnia 3. 10. T ylko 4  dni.

Na łasce fal
S p i e s z c i e  z o b a c z y ć  w s z y s c y

z krótkim streszczeniem poprzednich 
serji. Dramat sportowo-amerykański 
w 6 aktach w którym występuje naj­

silniejszy człowiek

E L M O  L I N C O L N .

B ank  B udow lany
(Bank dewizowy) SP- AKC. W WARSZAWIE (Bank dewizowy)

o tw ie r a  z  d n iem  2 . X. 2 2 .

O d d z ia ł W  I fa lis z il ,  który załatwia wszelkie czynności
Adres: Główny Rynek JSfe 1. —  Adres telegr. Budowlany — Kq telef. 241. *

m mU l lEflEiffif g i l lgillnpjjgi [GflEjlplj jCiPIfai

Hektor* ij

S. WAłCHOWICZOWA1
ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO, f

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4—6 po poł.

IIB IB E IIB B B IB Ib IBUI

B A C Z N O Ś Ć !

Nowa pracownia
Ubiorów Męskich i Damskich

K a lisz  N ow y — ś w i a t  N: 19.

Po długiej praktyce w kraju i zagranicą 
przyjmuję wszelkie zamówienia ze swoich i 
powierzonych materjałów, wykonuję podług, 
najnowszych żurnali, po cenach przystępnych.

Lekarz D-ta

HENRYK SOLNIK
c h o r o b y  ja m y  ustnej i z ę b ó w .

Przyjmuje codz. od 9—1 i od 4—7 po południu 
Towarowa 3 m. 17. 2605.

$  S M ANICURZYSTKA
S ,M A R J A “ £t e

Kościuszki 15. j mP rzjlsp jf- os! 1C-I2 od 3- 6.

K Z M  M M M M

2664
Z poważaniem  

M. Kabalec i W. Biedal.

N i koriyśó Pol. Tow. Czerwonego K rz jia
odbędzie się w  n ie d z ie lę ,  dnia 1-go paź­
dziernika 1922 roku w starym Parku Miejskim

Wielka Loteria Fantowa
Każdy kto prag nie wygrać konia, krowę, barana 
kozę itp. ce^TiC przedmioty winien pospie­
szyć i spróbować słczęścia. — Orkiestra woj­
skowa. — Wejście do parku 100 mk. — Bilet 
na loterję 2C0 mk. — W razie niepogody lo- 
.‘. terja odbędzie się w następną niedzielę. :.x  

P o c z ą t e k  o g o d z .  I w  poł.  S

i{\ kenjśó Pol. Tci. Cierionigo Krajh

Telegramy.
Sułtan będzie zdetronizowany

LONDYN1. „Daily Chronicie" donosi z Kon 
stantytnopola, że na dw or/e sułtana zapanowała 
panika. Sułtan jest bardzo przygnębiony dymi­
sją  *woicJj ministrów. KernaI basza zawiadomił 
już o Iswoim za|miarze zamianowania zastępcą rzą­
du langorskiego nacjonalistycznego wezyra Kon­
stantynopola. Będzie nim zapewne Halmil Bey. 
Zidiaje się inie ulegać wątpliwości, że sułtan będzie 
zdetronizowany. Następcą jego zostanie zapewne 
książę. !

Frzewćt w armii
' iLGNDYNl „Assoz. Pre&s" donosi z Aten: 

VY' Salonikach, zbuntowało się 8000 żołnierzy gree 
kich. Do bunidU przyłączyli się oficerowie, któ­
rzy* wysłali ido Aten delegację z żądaniem zaa­
resztowania byłych minisirów (iunarisa i Stratosa 
jako odpo wi edzi a 111 y ch za klęską w Azji Mniej-* 
szej.

Poważna sytuacja
I LONDYN Z Aten (donoszą, że król Konfttan 

tyn został uwięziony. Podczas rozru^ów został 
2»bity JeNen z ministrów.

€c6a niepowodzeń Konstantyna
KOPENHAGA Projekt małżeństwa pomię­

dzy księciem Fryderykiem  duńskim a grecką księ 
żniczką Olgą po wzajemnejm porozumieniu został
Zaniechany.

Jerzy II nowy król grecki
BELGRAD/. Polityka donosi z Aten, że na­

stępca tronu Złożył w ręce rządu tymcc przysię­
gę na konstytucję. Ks. Jerzy obejmuje tron jako 
Jerzy II. W ojska rewolucyjne wkraczające do 
Aten powitane (Zostały przez ludność jako oswo- 
bodZiciele ojczyzny.

Na ulicach demonstrowano ua rzecz Yeni- 
zelosa, arm ji i En tenty. Nowo zamianowany rząd 
m a objąć urząd w dniu jutrzejszyjpi.

ATENY. Rząd rewolucyjny zarządził wypu­
szczenie z wiezień więźniów politycznych, żwła- 
szcza re pub li karskich. Rewolucja ukońćzbna bez 
rozlewu krwi.

>W mieście panuje zupełny spokój. Obiega 
pogłoska o 5y łycih prem jerów  Gu-
narisa, Stratosa * 'roi .g padakisa.

Podczas manifestacji przetł poselstwem fran- 
cuskiem proszono iministra francuskiego, aby 
przesłał rządowi francuskiemu wyrazy przyjaźni 
j życzliwości narodu greckiego.

Komitet rewolucyjny wysłać do Yenizelosa 
depesz/ę z iprośbą o obronę interesów narodowych 
Grecji u rzlądów ententy, oraz aby chciał przyjąć 
stanowisko przedstawiciela Grecji na konferencji 
pokojowej. Komitet rewolucyjny ima się zwrócić 
do króla Konstantyna, królowej, oraz ks. Mikofa 
ja i Andrzeja, aby niezwłocznie opuścili Grecję.

Ucnizellsta u p. Poincarego
1 PARYŻ. Poincare przyjął wczoraj b. posła 

greckiego w Paryżu Comonowa, który jest zwo­
lennikiem YeniZelosa. *

Abdykacja sułtana
KONSTANTYNOPOL’. Z kół dobrze poin­

formowanych zapewniają, że sułtan abdykował 
na rzecz ks. następcy tronu Abdul-Medżida.

Eksplozja w prochowa!
SPOZZIA. W skutek eksplozji tutejszej p ro ­

chowni fort Falconare został całkowicie zdemo­
lowany). Wybuch spowodował rów nież wielkie 
szkody w całej okolicy, a zwłaszcza w pobliskiej 
miejscowości Toremzo, gdzie p raw ie  na wszyst­
kich dom ach dachy zfostały pozrywane, wiele'za§ 
domów zostało doszczętnie zburzonych- Według 
dotychczasowych wiadomości ofiarą kata&lrofjjl 
144 zabitych i 600 rannych. Według inform acji 
„Ii Mondo“ przyczyną katastrofy było krótkie 
spięcie iw instalacji' elektrycznej wewnątrz pro­
chowni.

'

Spory granicz*
PRAGA!. „Narodni L 

mo energicznego protestu 
Słowacji Międzysojusznicza 
stanowiła sam a przeprowa 
a to ®e względu na fakt, że 
polski ido djnia 6 sierpnia _  „ v . ,
mieć yv sprawie szjmiany caęści nowej granicy na
pófnojc oidt Jaworzyny.

pom* 
zecłj.0- 
na pfo

r n ic y
cki

się porożu
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Baczność Wyborcy! S p e łn i jc ie  o b o w ią z e k  o b y w a te lsk i!  P o ­
s p i e s z c i e  do lok a li w y b o r c z y o h  w  c e lu  
s p r a w d z e n ia ,  c z y  n a z w is k a  W a sz e  p o ­
m ie s z c z o n e  z o s t a ł y  w  s p is a c h  w y b o r ­

c z y c h !

Klyżsł urzędnicy otrzymają 
również zaliczki

WARSZAWA. W czoraj rozpoczął się dalszy 
ciąg p  siedzenia R ady m inistrów . Tematem o- 
Ibrad jest s p r a w a  uposażenia urzędników. W edług 
pogłosek, zaliczki jednomiesięczne przyznane 8 
niższymi kategorjom  urzędników, rozciągu i ętebę- 
d ą  na inne stopnie wzwyż.

Naogól, podwyfżki przyznane na m iesią* paź- 
dziern ik , ze wszyistkiemi (modyfikacjami, wyno­
sić imają około 30 proc. dótychczasow ego wvna-< 
grodzenia. O brady R ady m inistrów  trw ają  w dal­
szym  ciągu.

iłowy rektor uniwersytetu 
jagiellońskiego

KRAKÓW. Senat akadem icki dokonał wy­
bo ru  nowego rek to ra  Un. Jag. w miejsce rek to ra  
N ow aka, obecnego prem iera Rzeczypospolitej Pol 
skiej.

W ybranym  został jednom yślnie prof. Dr. 
W ładysław  N atansen.

Nowy rek to r uczęszczał do gim nazjum  kla­
sycznego w W arszawie, był słuchaczem  U niw er­
sytetu petersburskiego na wydziale m atem atyczno 
filozoficznym. Na U niw ersytecie Jagielóńskiim ha 
bilitow ał się, jako  decent "fizyki matem atycznej. 
Był dziekanem  wvdz. filozoficznego w roku  1907 
na  1908.

Konstanty o uwięziony przez 
własne wojska

LONDYN. R euter donosi, że król K onstan­
tyn  grecki postał przez zbuntow ane wojska po j­
m any. W czasie zaburzeń zjostał zabity jeden ż 
m inistrów . N a razie  nazwisko nieznane.

Kto będzie następcą 
Konstantyna?

BELGRAD. Z Aten donoszą: Venizeloos wy­
raz ił życzenie, aby następcą K onstantyna został 
b ra t obecnego następcy  tro n u  19-letni książę 
Pąweł. i

Krzysztof obejmuje rządy
PARYŻ. Agencja Radio donosi z Aten, iż 

n ie jest jeszcze pewnem, czy następca tronu  Jerzy 
obejm ie następstw o po ojcu, gdyż możliwem jest 
także powołanie n a  tro n  księcia Krzysztofa.

Zmiany w państw, administracji
WARSZAWA. Zm iany personalne w adm i­

n istracji państwow ej będą w krótce zrealizowane. 
D otyczą one głów nie w ojewództw  m ałopolsk ich  
i śląskich. N astąpią tu  nom inacje wicewojewo­
dów.

taktyka rządu w sprawie 
portu w Gdyni

WARSZAWA. W obec uchw alenia ustawy w 
spraw ie budowy portu  w Gdyni projektow ane 
jest przeprow adzenie szerszych studjów  dla usta­
lenia, czy w ybór m iejsca i dotychczasowe budo­
wle są celowo i rac jo n a ln ie  prow adzone.

Z Rady ministrów
WARSZAWA. Rada m inistrów  na posiedze­

n iu  w dn iu  28 bm . w ysłuchała spraw ozdania p. 
kierow nika m inisterstw a robót publicznych iw 
spraw ie budow y gm achu Senatu. N astępnie ro z ­
patrzy ła  i uchw aliła w niesiony przez p. m inistra 
pracy  i' opieki społecznej projekt ustawy o inspek 
cji praey, w niosek pana  m in is tra  wyznań re li­
gijnych i oświecenia publicznego o wywłaszćZenie 
posesji na rzecz kościoła parafjalnego  w Siedl­
cach, w niosek p. m in istra  sk a rb u  o dodatkow y 
kredy t na pomieszczenie straży  celnej i u trzym a­
n ie  policji państwowej, w niosek p. m inistra ro l­
nictwa i d ó b r  państw ow ych o ruzciągnięćie na zie­
m ię w ileńską (mocy. ustawy w sp raw ie  wjyjdzier 
żawienia n iezagospodarow anych użytków  mlnyjch

riejmi w ileńskiej, wniosek kierow nika m inister­
stwa przem ysłu i h an d lu  o rozciągnięciu na woje­
wództwa w schodnie m ocy ustaw y o zatwierdzaniu 
i zm ianach statutów  spółek  akcyjnych, wniosek 
kierow nika m inisterstw a przem ysłu i h an d lu  o 
podwyższeniu op ła t ustanow ionych w dekrecie o 
(patentach n a  w ynalazki, o ochronie wzorów ry ­
sunku wy cli i m odeli i ochronie znaków tow aro­
wych, wniosek |p. m in istra  w yznań religijnyjeh i 
oświecenia publicznego w spraw ie wy w  lasze*.- 
n ia gruntów  pod  kościół i cm entarz w Wielaczu.

List z Górnego Śląska
(Od naszego korespondenta).

Katowice, 2łi września.
; Załatwiono się z jed n ą  i. najdrażliw szych bo­

d a j kwestji , dotyczących nowego nabytku  P ań ­
stwa Polskiego—W ojewództw a Śląskiego załatw ić 
u d  Się z (wyborami do pierwszego Sejm u Śląskiego 
których nietylko Polska cała, ale i zagran ica zwła 
szcza Niemcy wyczekiwały z ciekaw ością i niepo 
ko jem  zarazem .

W szak wyfbory te, słusznie do  pewnego stop ­
nia, uważano za coś w rodzaju  drugiego plebiscy 
tli. I z innnycjh ippzyczjfn w obozie polskim  było 
o co się niepokoić. W ypadki m u s-ięcy i tygodni 
ostatnich, w ypadki jakie zasdy  w województwie 
Śląskiem ,.d czpsu przejścia tej dzielnicy pod 
w ładzą polską, nie zdawały s 'ę  rokow ać dla P o l­
ski najlepszych nadżiei także pod  względem wy 
borów do pierwszego Sejmu Sląjłkiego.
Potem , co się w ostatn ich  icizasaćh na  G. Śląsku 
działo, wiele osób nietylko w Polsce, ale zwłasz­
cza zagranicą m usiało w yobrażać sobie W oje­
wództwo Śląskie ja k o  gniazdo kom unistów 1 i o j­
czyznę szantażystów politycznych różnego rodzą 
ju, ale nie za k ra j polski, zamieszkały przez lud ­
ność pracow itą i bogobojną.

W ynik wyborów kłam zadał wszystkim tym 
przypuszczeniom  i obawom.

D otąd z powodu n a d e r  ciężko i  powoln ie dzia 
łającego apara tu  urzędowych b iu r wyborczyćh 
wyników głosow ania wr poszczególnych okręgach 
wyborczy dli, k tórych jest, jak wiadom o, Irzy, tj. 
Cieszyn Pszczyna Rybnik. (Okręg I . Katowi- 
wice Ruda (okręg II), i K ról. Huta Swiatłowice 
T arn . Góry- Lublin iec (okręg 111 .

Jedynie w Ilokręgu Katowice Ruda dok ład ­
nie już przejrzeć m ożna siły liczebne poszczegól­
nych partji.

Okręg ten pod  względem narodow ościow ym  
bodaj m oże najbardzie j m ieszany i niepewny o* 
kręg, w którym  kotmunizm i szowinizm w szechnie- 
miecki zawsze święciły orgje, d a ł—jak rów nież 
pozostałe dw a —- świadectwo praw dzie, że jest 
kra jem zamieszkałym przez narodow o-usposobio 
n ą i dla idei przew rotnych nieprzystępną ludność
polską.

Blok N arodow y, którego ka ndydiiatem  czoło 
wym jest W ojciech K orfanty , w okręgu katowic- 
ko-rudlzkini według zestawienia urzędowego biu­
ra  wyborczego uzyska! o m andatów , 3 m andaty  
p rz y p a d a ją  ha  PPS., 2 na Npr., po 2 także na 
hakaty  styczną „D eutsche Pariei" i centrow ą „Ka 
tholische P arte i“ a jeden na socjalistyczną p a rt je 
'niemiecką.

Powyższy stosunek 'party jny m niej więcej po­
dobnym  jest ido wyniku w dw óch pozostałych o- 
kręgaCh z tą jednak różnicą, że w okręgu ł-szyjm 
cieszy osko-lpszczvhsko-rybnickim ) według dótych 

czasowych niedostatecznych zestawień żyw ioł 
miecki dzięki sprężystej organizacji swojej osiąg 
gnął dość poważny sukces. Blok Narodowy jed 
nakże i tu ta j zdobył pierw sze miejsce, a najw ię­
kszymi są  s tra ty  N PR , jak również Piastowców 
ludowców),. W okręgu tv,m wybiera się 18 po 

słów, w K atów icko-rudzkim  i Król,, hucko-św ięto 
ęhło wi ck o-ta rnogórs ko -1 u b I in i eck i m po 15 posłów

W  tym ostatn im , tj- w IUrcjm okręgu wybór 
czym  Blok Narodowy, jak się zdaje, osiągnął 
sukces daleko lepszy niż w okręgu katowickie 
rudźkim .

O gólnie strze&zczająey wynik wyborów, p o ­
wiedzieć m ożna, że N PR . poniosło  dotkliw ą klę­
skę, walne zwycięstwo zaś odn iósł blok N a r o d n -  
K orfantego, k tóry  Ó łobyl jedną trzecią wszyst­
kich m andatów  i tęmsatriem s ta ł  się na jsilniejśzą 
part ją  w nowym Sejm ie Śląskim.

W porów naniu ż N PR , znacznie lep iej powio­
d ło  się PPS., którym  polityka NPR przysporzyła

r I r .  P. KLINGERf9
0  w ni

8PCCJAUS7A
chcróh wenerycznych i skórnych 

(analizy krwi na syfiiis) .•
przyjmuje codziem  łe: od 9 — JO i od
— niedziele i Święta od 11—1. Towarow

wielu zw olenników z w łasnych szeregów p artji 
n a rodo  w o-robotnirze j .

Stosunkowo znaczną liczbę głosów, uzyskali 
N iem cy, którzy liczyć m ogą na kilkanaście man­
datów, nic zaś n ie uzyskali kom uniści, niem iec­
ko-Śląsk a partja  ludowa redak to ra  T ru n k n ard ia  
z R ybnika i —jak  się zdaje, partja  lu tow a Pias- 
towcy).

W alka w yborcza była dość zaciętą, jak swego 
czasu dónosiłem , w agitacji wyborczej różne par. 
tje nie w zdrygały się nawet przed środkam i nie­
godziwymi.

Tak n ap rzyk ład  ze spraw ą listu pasterskiego 
delegata biskupiego ks. p ra ła ta  Kapicy, k tóry w 
ostatn ią  niedżielę przed w yboram i z am bon ka­
za ł odczytać pouczenie o w yborach zalecając gło­
sować tylko za p a rtjam i katolickiemu, które nie 
m ają w swylm program ie zastrzeżeń co do religji 
jak  naprzykhnl, że relig ję uznają za rzecz p ry ­
watna,. Różne p a rt je  ovv list pas ‘orski oczywiście 
zaraz w yzyskały d la swvcjh et łów partyjnych, 
twierdząc, jak  np. organ N PR -u „Polak", że de­
legat b iskupi, polecając partje  katolicki eąti m y­
śli m ia ł tylko NPR., a nie m asoński „rzekomo 
Blok Narodowy. Także Niemcy, nawet ducho­
wieństwo niemieckie, Lisi pasterski delegata bis­
kupiego nadużywali w agitacji w yborczej. N aj- 
jaskraw s/em  pod tyjm względem było w ystąpienie 
i ta katystycznego ks. G lobischa, proboszcza pa­
ra) ji św. P iotra i Paw ła w K atow icach, któr'- w 
Katowicach, który w niedzielę ubiegłą, tj. w dniu 
wyborów, rano  na kazaniu niem ieckiejn powie­
dział. „Katowice są miastenii niemiecKkm i w 5-ch 
czwarty cji zam ieszkałem  (przez katolików, dla tego 
wszyscy powinniśmy, głosow ać za listą niemiec­
kiej „kafholisehe V olkspartei".

Ciekawe światło na agitację przedw y borczą i 
na stanowisko jednego z pism polskich, k tóre to 
ostatn iej chwili nie wiedziało, ja k ą  p.ircję natęża­
ło l>\ pop rzeć  rzuca fakt, że katowicka „Gazeta 
Ludowa" w osta tn im 11 sw ym  numerze przedwy­
borczym  zamieściła rów nocześnie dwie wielkie 
odezwy: jedną za Blokiem Narodowym , a drugą 
za N ar. P a rtją  Robotnicza,. Tym  sposobem  „Ga­
zeta Ludowa" praktycznie nie poparła ani j.d n c j 
ani d rug iej strony  a zraziła sobie tylko swoich 
czytelników.

Powiedzieć już dzisiaj coś K onkretnego o u- 
kształlowaiiiu « ę pierwszego Sejmu Śląskiego, o 
widokach utworzenie się, lej lub o w e j  większości 
która decydow ać będzie o przyszłych rządach w 
Województwie, by ło  bv j:r/ed\vc/esne.m . O więk­
szość taką, która by była s ta ła  i we wszystkich 
p rzypadkach, postępowała w só tn ie , będzie praw ­
dopodobnie bardżo trudno , v\ każdym jednak r a ­
zie Blok Narodowy jako l czebnie i m oralnie p-ar- 
tja najsilniejsza wywierać będzie w pływ  decy­
dujący.

/n am ien n em  jest, co w spraw ie tej pis/w „ 
„YolkswiRe", organ specjalistów  niemiecKich w| 
W ojewództwie Śląskiem , k tóry  zaznacza, że socja­
liści polscy i N arodowa Partja  Robotnicza jwisię- 
pować i działać będą m usieli w Sejmie Śląskim 
ręka  w rękę z N iem cam i, jeśli się bedą, chcieli 
ostrzej pr/ezd  Blokiem Narortowytm K orfantego. 
Insynuacja, jak widać, dość w yraźna. W ątpić je­
dnak należy, aby' kiedykolwiek doszło na Kląsku 
do takiego „B loku" niem iecko-polskiego.

ALEKSY PAJĄK

Kobieta rabinem.
C ó rk a  pewnego profesora w C in c j r ta t i  przestudjo 

wała ustanowiony przez żydowską gmlne wyznanie wfc 
kurs rabinistyczńy i. zghfeita » wfatfz zapytanie, cży 
może starać się o godność r a b fn a  w jednej miejscowo! 
ci amerykańskiej.

Po dwudniowych obradach amerykański kongres 
rabinów wyrazjl upinje, że »ie widzi przeszkód, do ols 
jęcia tej posady prżez kobpte,
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hDwum groszom” - w odpowiedzi.
Dlaezego zorganizowano ,.Polskie Centrum'*.

Obóz prawicowy, który nazywa siebie 
„narodowym", w «Ns 256 warszawskiej „Ga­
zety Porannej 2 grosze" uderzył na alarm z 
powodu akcji przedwyborczej, jaką prowadzi 
„Polskie Centrum ",

Występy „Polskiego Centrum " na wie­
cach ludowych nazwała owa prawicowa ga­
zetka warszawska „rozbijaniem frontu naro ­
dowego" — z tym zarzutem obóz i ludzie 
„narodowi" występują przeciwko „Polskiemu 
Centrum " na wiecach.

Zarzut to poważny i trzeba nań odpo­
wiedzieć.

Bezpośrednim powodem alarmu, jaki w 
powyższej sprawie robi „Gazeta Poranna-2 
grosze" jest wiec przedwyborczy, zorganizo­
wany przez „Polskie C entrum " w Siedlcach.

Nie można pominąć milczenia tego że 
„Gazeta P o ran n a"  daje dowolne spraw ozda­
nie z tego wiecu, i drukuje rzeczy zmyślone; 
nikt bowiem z mówców „Polskiego Centrum " 
nie mówił „że Wilno należy do Polski, zaw­
dzięczam y to Centrum , że uzyskaliśmy część 
Górnego Śląska — to również zasługa Cen­
trum".

Nie było mówiono „czy chcecie, czy 
nie chcecie, a Centrum  będzie, bo być m u­
si i basta", ale powiedziano było: czy chce­
cie, czy nie chcecie, „Polskie Centrum  jest, 
i z tern liczyć się musicie".

1 drobny szczegół o oklaskach dla m ów ­
ców prawicy jest nieścisły, bo po wystąpie­
niu ostatecznem  mówcy prawicy p. Glińs­
kiego na pełnej sali tylko kilka rąk złożyło 
się do oklasku, a zerwała się natom iast bu­
rza okrzyków na sali, wołających: dosyć te ­
go!

Lecz to są drobiazgi, i tylko żałować 
trzeba, że do poważnej polemiki i wymiany 
zdań „Gazeta P o ranna"  tak mało poważne 
wpląta sprawy, przedstawiając je przytem 
nieściśle, a częściowo i niezgodnie z praw­
dą.

O sobną część omawianego artykułu 
„Gazety Porannej"  stanow ią osobiste wycie­
czki, skierowane pod adresem  p. Ponikows­
kiego, b. prezydenta ministrów, w którym p. 
Sadzewicz, redaktor „Gazety Porannej", chce 
widzieć i wyczuwa swego kontrkandydata do 
bejm u z Siedlec.

Na tę część wywodów „Gazety P o ran ­
nej" można nie odpowiedzieć; bo działalność 
p. Ponikowskiego, jako głowy rządu i męża 
stanu, określają ostatecznie skutki jego rzą­
dów, a mianowicie znane wszystkim usta le­
nia się waluty (przez '/, roku — za min. 
Michalskiego), silne poskromienie wewnątrz 
kraju agitacji bolszewickiej dzięki doskonale 
zorganizowanej policji państwowej — w resz­
cie znakomita poprawa naszej pozycji zagra­
nicą, zwłaszcza przez doprowadzony do koń­
ca sojusz z Francją, a również wobec — 
Angli.. P. Ponikowski ma się czem bronić 
wobec osobistych i małostkowych napaści 
w rodzaju posędzania go o słabe zaznacza­
nie jego uczucia katolickiego na stanowisku 
m inistra oświecenia publicznego.

Lepiej by sobie autor omawianego arty­
kułu „Gazety Porannej"  przypomniał co 
„Myśl N arodow a" niedawno pisała w art. 
„Monsignor Komarnickij" złośliwie krytyku­
jąc i wyszydzając w tej postaci m onsignora 
Ratti, obecnego papieża,

Istota jednak sporu Prawicy z „Polskiem 
Centrum ", leży w zapytaniu na wiecu w Siedl­
cach: postawionym przez redaktora „2 gro­
szy" p. Sadzewicza, który zapytał członków 
„Polskiego C entrum " „na czyje głosy liczy­
cie"? i który pisze w swej „Gazecie P o ran ­
nej", że „rola Wasża (Polskiego Centrum )

zawsze będzie jednaka —  z sukursu (wspie- 
Jania) lewicy".

W tych słowach leży istota sprawy.
Trzeba rozwiać to zasadnicze błędne 

twierdzenie prawicy.
Przedewszystkiem należy zarządać oś­

wiadczenia prawicy, czyli „obozu narodow e­
go", ściślej zaś mówiąc polityków ze Zwią­
zku Ludowo—Narodowego:

Kiedy ponowie jesteście szczerzy, czy 
wówczas gdy jak na wiecu w Siedlcach w 
dniu 17 września przez usta  swego redakto­
ra p. Sadzewicza w zywacie do jedności, 
zapraszając do niej i „Polskie Centrum "?

Czy też wówczas gdy przez usta innych 
swoich przywódców p. p. posła Stan, Grab­
skiego i Zdanowskiego o miesiąc wcześniej 
t. j. 17 sierpnia, w Warszawie rozmowie z 
p. Skulskim na tem at stworzenia „jednolite­
go frontu narodowego" z góry wskazujecie 
na szereg okręgów, gdzie tej „jedności nie 
chcecie, i gdy zatem sami stajecie na grun­
cie jeśli nie walki, to w każdym razie roz­
bieżnego działania? 1 kiedyż to, szanowni 
panowie z prawicy, okazuje się „sukurs le­
wicy": czy wówczas gdy np. X. Starkiewicz 
jest 17/1X z wiecem „Polskiego C entrum " w 
Siedlcach, czy też gdy 10/1X do X. Starkie- 
wicza do Lubienia zjeżdża z wiecem prawi­
cowym p. Sacha, kolega redakcyjny i politycz­
ny p. Sadzewicza, chcąc tam  na terenie „Pols­
kiego Centrum " stworzyć organizację Związ­
ku Lud. Narodowego, i to w dniu, gdy tuż 
obok w Zalesiu odbywał się wówczas wiec 
lewicowców? To ku rozwadze — i ku odpo­
wiedzi.

Dlaczego „Polskie Centrum " prowadzi 
osobną akcję przy wyborach?

Nie chcąc walki w obozie narodowym 
przy wyborach, walkę o różnicę w poglądach 
na różne sprawy,^ odkładając na właściwy 
teren przyszłego Sejmu, oraz do okresu po­
wyborczego, „Polskie Centrum " idzie silnym 
krokiem i samodzielnie do wyborów przede- 
wszyskiem dlatego, że chce dać możność 
udziału w wyborach przez oddanie głosu na 
listę „Polskiego Centrum " tym wielu bardzo 
którzy nie będą głosowali na listy zbloko­
wanej z żydami i niemcami lewicy (a tacy 
się znajdują i śród ugrupowań „bloku lewi­
cow ego”).

A powtóre na listy „Polskiego Cen­
trum " głosować będą wraz ze zjednoczone- 
mi w „C en tru m / stronnictwami i grupami, 
te liczne śród wszystkich warstw  społeczeń­
stwa odłamy i grupy ludzi, którzy czując 
narodowo, nie mogą zgodzić się na taktykę 
polemiczną, jaką prowadzą czasami stronni­
ctwa prawicowe, taktykę sponiewierania o so ­
biście przeciwnika politycznego, jak to czy­
niono np. z p. Ponikowskim w "Gazecie Po­
rannej", jak czyniono dawniej z p. Skulskim.

Na listy „Polskiego Centrum " głosować 
będą ci b. liczni w kraju obywatele i ze wsi 
i zmiast, którzy szanując wszystkie narodo­
we poczynania i prace prawicy, nie będą 
na jej listy głosować, nie widząc wybitnego 
zajęcia się sprawami ludowemi przez tąż 
prawicę.

Bo sprawę robotników rolnych w Sej­
mie nie prawica— a Centrum  pierwsze pod­
niosło, mianowicie przez interpelację do Rzą­
du, zgłoszoną przez Zjednoczenie Ludowe. 
Ono pierwsze powiedziało Sejmowi o nędzy 
parobka dworskiego.

Wniosek o wolny handel produktami rol­
nymi pierwsze znowu zgłosiło Centrum, m ia­
nowicie Nar. Zjednoczenie Ludowe.

Ono pierwsze w Sejmie wskazało, że 
nadszed już czas znieść z rolnictwa pęty 
dławiące kontygentów, sekwestrów, ekspe­

dycji karnych na rolnika (podczas głosow a­
nia nad tym wnioskiem na 80 posłów Zwią, 
zku Lud. Nar. obecnych było zaledwie 1S 
posłów, z grupy p. Dubanowicza zaś tylkc 
6 posłów). I tak było z całym szeregiem 
spraw, jaknajżywiej obchodzących lud wiej­
ski rolniczy i robotniczy, oraz rzemieślniczy,

I Centrum  podniosło pierwsze w Sej­
mie zasadę sprawiedliwego, t.j. progresywne­
go podatku, mianowicie przez znany wnio-j 
sek Nar. Zjednoczenia Ludowego, przy r o ^  
prawach nad daniną, oraz pierwszy protest 
w Sejmie przeciwko niesprawiedliwemu roz­
kładaniu podatku dochodowego zgłosiło Nar. 
Zjednoczenie Ludowe. Więc tym, co naro ­
dowo czują, ale i chcieliby silnego zaopieko­
wania się sprawami ludu, listy „Polskiego 
Centrum " odpowiedzą najlepiej.

Cyfry tu są najwymowniejsze: 120 pos- 
łow liczył Zwięzek Lud. Narodowy w po­
czątkach Sejmu, później odpadło od Związku 
kilka dziesiątków posłów, w tern niemal 
wszyscy posłowie ludowi. Przeważnie są oni 
teraz w Nar. Zjednoczeniu Ludowem.

Zjednoczenie zaś ludowe w początku 
prac Sejmu miało 25 posłów, teraz liczy 45.

Takie ustosunkow anie sił jest i w kraju 
i na wsi.

Rozważcie to w swoim polskiem, naro- 
dowem sumieniu, panowie z prawicy, i prze­
stańcie oskarżać „Polskie C entrum " o roz­
bijanie jednolitego frontu narodowego.

1 nie pora dzisiaj na walkę między „Związ­
kiem Chrześcij. Jedności Narodowej,, — a 
„Polskiem Centrnm ", lecz czas ostatni i naj­
wyższy na ustalenie rozumnego współdzia­
łania na wspólnym wszak froncie walki z 
lewicą wygórowanymi nacjonalistycznymi 
apetytami ich sojuszników.

X. Starkiewicz.

£ ©brony
£acj?odmeft,

Do najwięcej zagrożonych pr^ez njemcjżyźnę po 
w iatów  NX/ctjewókMlwp .Pd^nańjskiegjo najeży p^s. 
wiat Chojd/ieski, liczący o g ó łem  Polaków tylko 52 proc. 
P ołożen ie  nadgraniczne oraz celowa dążność Niemców! 
by z P iły  lezącej! tuż go  drugiej' stronie kordonu, 
uczynić bramę, wyppdową w stronę Polski, wszakże 
już od dawna obudziły w- społeczeństw ie Chodzieży  
miasta i powiatu poczucie konieczności pracy nad 
wzm ocnieniem  polskości na naszych zagrożonych r_u 
bieżacli zachodnich, Cała akcja odniem ćzenia ppw . 
Chodzieskjegó ogniskuje się w  powiatowym  Zwjją 
zku Obrony Kresów Zachodu ich pod wylrawnem kje 
rownictwem znanego szermjerza dia sprawy polskiej 
ks. prób, C zechow skiego. Dnia 20 września odbyło  
się  w Chodzieży zebranie Rady P ow iatow ej ZWią 
zku Obrony Kresów Zachodnich na gow , chodzi es ki 
przy współdziale przedstawicieli i w ładż m iejscowych  
oraz delegatów pow iatów  Czarnkowgkjego i Obornic 
kiego. P o  sprawązdaniach o Radzie Naczelnej Z ,0 .

1 0 zadaniach Z.O.K.Z. w, dziedzinie gospodar 
czej i kulturalno -ośw iatow ej referowali o pracy w; po  
wtecje poszczególni kierownicy sekcji organizacyjno—po  
litycznej, gospodarczej i kulturalno—ośw iatow ej. P„ 
Dabiński, dyrektor Banku LudoW|ego, podkreślił tiud 
ne po łożen ie  gospodarcze Polaków w przeciwieńs 
iw ie do N iem ców  popieranych przez rząd niemiecki 

Deutschtumsbulnd“ i wskazał na konieczność utwo 
rżenia placówek gospodarczych potekjch, przeż żakła 
danie czy to fjjlp banków czy to spółek dla han 
dlu nieruchom ościam i i t. d. P , W ieczorek, dyrek 
tor „Osady“ towarzystwu dla handlu nieruchom oś 
ciami, zdawał sprawozdanie z działalności towarży  
stwa podając, ile objektów dotychczas wykupiono z 
jąk niemjeckich. N iestety chw ilow o brak jeszcze w ię  
kszych kapitałów, by akcję tę rozszerżyć. O spra 
wach ośw iatow ych mówił p. inspektor szkolny Hein  
drychowski, podnosząc trudności. które są do prze 
zwyciężenja przy zorganiżowanjiu szkolnictwa (Ł oś 
w iaty w/ogóle, Mówca przytajcza, jż tylko połow a  
dziecj szkolnych składa s ię  z Polaków , pocżem  pros 
tuje fałsze rozsiewane przeż prasę niemiecką

O  organizacji Z.O.K.Z. referuje ks. prob. Czech 
wski. Stwierdza, że cały pawiat objęty jest siecią  
kół lokalnych O.KZ. stanow iących silną i dobrą 
podstawę do_ dalsze’ owocnej działalności w obijonie 
przed falami germanizmu. Na uznanie żaslujguie źwła 
szcza fakt, iż w  Chodzieży tak w ładże jak i całe 
polskie społeczeństw o łączą sję , współpracując na 
terenie O.K.Z. P o  przyjęciu do wiadom ości sprawo  
zdania kasowjego i! przegłosow aniu różnych wniop, 
ków zebrani uchwalają na cele bjbljoteki gimnazja! 
nej 20,000 mk. ż funduszów Z.O.K.Z,, poczem żebra 
nie zamknął ks. prob. Czechowski gorąjcym apelem  
do dalszej pracy końguft okrzykiem , Kresom cżeść"
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W iersz  w y p o w ie d z ia n y  p r z e z  p. T. 
Pudłowskiego znanego poetą, do  

red. J. R ad w an a .

Czcigodny Jubilacie!
Nie dla blachej fa rsy , nie gwoli uczynieniu czczym po-

[ zorom zadość,
ubieram głos, lecz pragnę w imieniu „Reklamy 

Polskiej* hołd Tobie złożyć! Wielką żyd a  radość  
prżeżywasz w dniu dzisiejszym ! Jak czasu jesieni 
słońce często najhojniej św iat cały ozłaca, 
zda się, iż  błogosławiąc hostją swych promieni 
tym plenom, które zbiera uznojona praca—  
tak jesień Twego życia lśni w blasków poświacie, 
boś nie strwonił żadnego z dni Twej robocizny, 
boś pośw ięcał je  wszystkie, drogi Jubilacie, 
znojnej, w ytruałej pracy dla dobra Ojczyzny/
M asz piękną jesień życia! Twoim jes t udziałem  
oglądać tę, w snach ojców naszych jeno śnioną, 
tę, wczoraj niewolnicę, dziś brzmiącą hejnałem  
wolności— niepodległą Polskę zjednoczoną!
M a sz piękną jesień życia! N ikt—okrom sumienia 
pod kontrolę Twej woli i uczuć nie bierze, 
i nikt Cię nie ma prawa zm usić do m leżenia, 
gdy w trosce o kraj w łasny pragniesz mówić szczerze! 
M asz piękną jesień życia! Choć cierpiałeś długo, 
zanim los nad Ojczyzną rozpłom ienił świty, 
dziś wyrzec m ożesz dumnie:—jestem  wprawzie sługą, 
ecz ty lk o  N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej!
M asz piękną jesień życia! Bowiem przy warsztacie 
dziennikarskim stanąw szy mimo wszelkie ciernie 
um iałeś wytrwać w pracy, zacny Jubilacie, 
i  strzegłeś sprawy polskiej uczciwie i wiernie!
Twe pióro nieprżedajne walczyło z  przemocą!
Twe pióro kompromisu nie znało  z  honorem!
Tyś nie pytał, czy walczyć mamy jeszcze o co, 
szczepiłeś zdrowie ducha w społeczeństwie chorem! 
Trzydzieści la t rzucałeś polskiej mowy ziarno, 
jak  ów siewca, głęboką wiarą oskrzydlony, 
iż  mimo nawałnice przyjdzie czas, że zgarną 
następne pokolenia Twojej siej by—plony!
Wierzyłeć, że nadejdzie chwila upragniona, 

że B óg musi usłyszeć to korne błaganie, 
z  którem na ustach w Polsce każdy Polak kona: 
„Ojczyznę wskrześ i wolność racz nam zwrócić, PanieP  
Pod sztandarem  tej wiary jako szermierz prosty, 
za puklerz— obowiązek, za  miecz mając pióro, 
szedłeś w życiu, wytrwale niszcząc zwątpień osty, 
choć wrogów chór pogrzebny krakał pieśń ponurą!
A kiedy się rozpętał pożar wielkiej wojny, 
kiedyś m usia ł opuścić dom swój i rodzinę, 
poszedłeś, wiarą w tryum j naszej sprawy zbrojny, 
by g ło sić  na obczyźnie—zwycięstwa godzinę!
M a sz piękną jesień życia! Na Twoich la t wstędze, 
ja k  słońce stupromienne, tak jaśnieje ona!
My zaś czytając dzisia j w życia Twego księdze, 
m ówim y:—„piękna jesień, lecz i zasłużona!“
A więc przyjm ij serc naszych hołd, obywatelu!
Niech lata Twego życia los dla nas przedłuży!
B o ś naprawdę je s t jednym  z  tych nader niewielu, 
którzy przykład nam dają, ja k  się Polsce służy!

Nowa książka Gabrjela d’Annunzio.
G abrjet d 'A nnunźio, w ielk i p isarz w ioski, b o ­

hater a fery  fia m a ń sk ie j i do n iedaw na d u sza  fa­
szystów  wyd'at św ieżo  w  M edjolan ie u braci Fre- 
w es k siążkę p. t. „N otturno". K siążk a ta powsfa  
ła p odczas w ojn y  i jes t n a jściślej zw iązana z 
w ielk iem  w yd arzen iam i epoki. T ow arzyszyły  jej 
narod zinom  o k o liczn o śc i n ader dziw ne. D'Amutn  
zio  w 19 /h  r. u legł k atastrofie  sam olo tow ej, p o d ­
czas której o d ła m ek  kam ien iu  zran ił mu jedno  
oko. O ko to w y p ły n ę ło , a dru gie rów nież zosta ło  
zagrożon e.

, M ając przed sob ą  m o ż liw o ść  zu p ełn ej ś le ­
poty', d ‘A n n u n zio  m u sia ł spędzać d n ie  i n oce  w  
łóżk u , c ier p ią c  ból oka i m ęcząc  s ię  psych iczn ie. 
W śró d  tych  d o leg liw o ści szu k ał p o c iech y  w tw ó r  
cz o śc i. A le przykro ą m  b yło , m ie ć  kogoś św iad ­
kiem  sw ojego p rocesu  tw órczego. Jest on  bardzo  
d rażI i w y  pod tym  w zględem . N ie  m ógłby podyk­
tow ać p o em a tu , jak  M ilton.

(W obec tego, k aza ł so b ie  d aw ać paski papieru  
i pociem k u , leżąc w  łóżk u , p ow oli p oru u sza jąc rę ­
ką  p isa ł. P ask i przep isyw ała  p ó źn ie j jego  córka  
R enata , która czuw ała nad nim  z najwyższeim  
p o św ięcen iem . Rękopis?* » „ N o th im o “ .składa się  
z 10 ty sięcy  pasków  papierow ych .

Vei
cegca

Z a k ł a d y  E l e k t r y c z n e

Vertex •
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

iż krw aw y jeg o  w y siłek  p oszed ł w  zu p ełnośc i 
na m arn e . Król K on stan tyn  p oraź w tóry pada  
o fia rą  swej lek k o m y śln ej polityk i. T en dziw nie  
przeznaczeniem  prześlad ow an y król, przeżywa p o ­
raź drugi k lęskę sw ego program u politycznego. 
W skutek żyw io łow ego  ru ch u  p o w sta ń czeg o  przee- 
ciw  swej o so b ie , K onstantyn  ab łdykow ał na rzecz 
sw ego sy n a , zaś do steru państwem  d och odzą  zn 
zn ów  V enizeiiści, którzy ob ejm u ją  gab in et po u- 
stąp ien iu  d o ty ch cza so w eg o  rządu.
I ; Cs iep ok ojącem  jest w ty|m zam achu stan u , iż 
m a 011 w sze lk ie  c e ch y  ru ch u  n acjon alistyczn ego  
p od  h a s łe m  ob ro n y  T ratow ania za w szelką cenę  
T ra cji d la  G recji, gdy tym czasem  problem  zwró 
ceniła T racji, T u rcji jest już zad ecyd ow an y  przez 
k oalicję , a jk em a łiśc i zap ow iad ają  w yb u ch  p ow sta  
n ia  tureck iego  w T racji. W  ten sp osób  p rzysz ło  
b y  tu do  w ojenn ej zaw ieru ch y , w  której zdaje się  
i są sied zi n iek tórzy  chcieliby" u m aczać palce; sk o ­
ro  s ły szy  s ię  w ciąż o  tajnej m ob ilizacji bu łga- 
rów . !

- jp ym y kotła b a łk a ń sk ieg o  znów  unoszą się  
n a  granicach eu rop ejsk iego  i azjatyck iego  k on ty ,. 
nentu . I trzeba m ieć  pow ażne obaw y, czy ten 
ru ch  p ow stań czy  w Grecji n ie  jest w y w o ła n y  u- 
krytem i sprężynami, celem  w yw ołan ia  na B a ł­
kanach  tego zam ieszan ia , k tóre pozw oliłoby  pew- 
n ym  czy n n ik o m  politycznym  rozstrzygnąć kwestję  
K o n sta n ty n o p o la  i T racji m o że  Iroclję inaczej, 
niż to za d ecy d o w a n o  u ch w alą  k oa lic ji w P aryżu .

I I I I I H I R I I 9 B I I
gg  Sala To w. M uxyoznego Parkowa 3. g  
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W hołdzie Papieżowi
iW n a jb liż szy ch  d n iach  J. E. b isk u p  połow y  

W ojska P o lik ie g o , ks. Stanisław  Gall, udaje się  
do R zym u , ce le m  w ręczenia O jcu Świętemu adre­
su h o łd o w n iczeg o  n a stęp u ją cej treści:

„O jcze Św ięty ! Z łotem i zg łoskam i w h istorji 
narodu  n a szeg o  im ię  T w oje już jest zap isane. Do  
P o lsk i p ierw szy z pośród' przedstaw icieli m o ­
carstw  św iata p rzyb y łeś. B iskupem  w stołecznej 
katedrze naszej zostalej pr^eiz p o lsk ich  panterze 
k onsekrow any. Z m artw ych w stan ie P o lsk i i cud  
nadi W isłą  T y ś  jed y n ie  z  n am i, Ojczj3i Święty, o- 
g łąd al. U m iłow aw szy  P o lsk ę , z P o lską , p rzyw ró­
c o n ą  d o  W olności, się  zży łeś , jako jej pierw szy  
n un cjusz , i

Skoro  O patrzn ość B o sk a  do  g o d n o śc i N a ­
m iestn ik a  C h rystu sow ego  p ow ołać Cię raczyła  
d ziś  tedy (my* po tacy, na S to licy  Św iętego P iotra  
p o lsk im  p asterzem  s ię  ch lub im y. D latego  upa­
m iętn ić  to p ra g n iem y , aby*ś w pam ięci przeszłych  
p ok o leń  ży ł. \

O jcze nasz Św ięty: N a  uroczystej ak adem ji 
dnia  23.4 bb., na T w ą c z e ść  u inw alid ów  w o je n ­
n ych  w W arszaw ie odbytej, in ic ja tyw y  zb ioro­
wej fu n dacji T w ego im ien ia  d la  nich p ow sta ła  
aby o so b ą  W aszej Ś w iątob liw ości, jako m ilo sier  
nego S am arytan in a  przez ty ch  szczególn ie w P o l 

see w ielb iona  b y ła , którzy w ob ro n ie  Ojczyzny  
najw ięcej na zdrow iu  ucierp ieli.

Jako kom itet, tro sk ę  w yk on an ia  tego na s ie ­
b ie  b io rą cy , iw im ieniu inw alid ów  w o je n n y ch  }  
n aszem  W aszej Ś w iątob liw ości uczucia m iło śc i, 
przyjwiąziania i p osłu szeństw a w y ra ża m y , a śc ie ­
ląc  się  d o  tronu T w ego O jcze Św ięty , i stopy- T w e  
ca łu jąc, o b ło g o sła w ień stw o  a p o sto lsk ie  d la  in ­
w alidów  i d la  n a szy ch  poczynań  p o k o rn ie  Cię

Rząd bolszewicki sprzedał Remtn 
randta amerykańskiemu paskarzowi.

Prized1 k ilku  d n iam i d o n io s ły  pism a, że b oga­
ty Jpaskarz w ojen n y  z F ila d e łłj i J ó zef W idener, 
za k u p ił od n iezn an ego  p ośred n ik a  za  pół m iljon a

» - --- 'i v x i v t u i / i  m i o t u

ch o d zili w g łow ę, kto móg; pozbyjwlać się  lak cen ­
nego obrazu i w k ońcu  stw ierdzili, że p o w y jż s z y  
obraz (pochodzi z p etersb ursk iego  erem itażu. Is­
totn ie b ow iem  rząd  b o lszew ick i zapow iedzia ł roz- 
spreedaa zabytków  sztuk i, zn a jd u ją cy ch  s ię  w 
ro sy jsk ich  g a ler ja ch  p aństw ow ych . T ak  więc, b o l­
szew icy  zu b oży li R o sję  na razie o jeden w sp a n ia ­
ły  o b ra ź  który b y ł p er lą  erem itażu  w Petrogra- 
dizie. G alerja w H adze posiada m n i e j  więcej taki 
sam  o b ra ź  o parę lat p ó źn ie j od  sprzedanego  
przez sam ego  R em brandta m alow any i n ieco tylko  
zm ie n io n y . D od ajem y przy tej sp o so b n o ści, że 
n a jsły n n ie jsze  obrazy R em brandta znajdują się  
H adze, A m sterdam ie, 'w Luwrze, w  D reźn ie w K a s­
se l oraz tw k ró lew sk ich  p ryw atn ych  zb iorach . 
R em brandt jest n a jw ięk szym  malarzem szkoły .ho­
lendersk iej. T y lk o  rząd  b olszew ick i m ó g ł popeł 
n ić  takie b arb arzyń stw o , jak  sprzedaż !’em brand  
ta paskarzow i.

p rosim y i i  £ 9

Sytuacja za£rarjiczqa.
W y so k ie  c iśn ie n ie  a tm osfery  p olitycznej  

n a  p o g ra n iczu  E u ro  pyl i M ałej Azji, wy­
w o łan e p io ru n  ująoetn zw y cięstw em  T u rk ó w  i 
pogrom em , armji greck ie j, m usiało w yw ołać ek s­
p lo z ję  na teren ie państw , które po okresie zażar­
tych  w alk  o  fik cję swej ro zw ija ją cej s ię  potęgi, 
nagle źn a łazto  s ię  w ob liczu  najb oleśn iejszej <& 
klęsk; zu p ełn ego  p o g ro m u  artmji i sw y ch  asp ira­
cji- W  dniu  w czorajszym  n ad eszły  depesze z  
Grecji, które m ó w ią  o w yp ad k ach , n ieom al zu ­
p ełn ie  do przew idzenia, gd yż są  one konsekw en­
cją  każdej k lęsk i narodu, gdy p aród  ów witM,

Automatyczny aeroplan
w  tych dniach będą podjęte na lotnisku w Villesau 

vage kolo Estampes ciekawe doświadczenie, już zapo 
czątkowane w 1918 roku, które jeżeli tym razem si\j 
powiodą otworzą olbrzymie pole workowym óperacjóim 
w powietrzu.

Chodzi tu o automatyczny aeroplan. Wyobraźcie 
sobie latawiec bez pilota, który nagle wznosi się, mane 
wruje, wykonywa daleki lot, ląduje. Tymczasem piiot 
siedzi sobie wygodnie w! swym fotelu i. na (stałym grun 
cie i. naciska tylko odpowiednie klawisze, a tam 
w odległości stu kpometrów wierna machina jest po 
słuszna każdemu aktowi wolj.

Aeroplan bez pilota jest to jedno z zasfoso 
wań radfotetegratji. Aparat, którym mają przedsiębrać 
próby jest dużym biplanem metalowym z motorem i 
300 koni.

Na miejscu pjlota i. obserwatora znajdują siu ma 
ehanizmy bardzo dokładne, na któro sjd składają- 
odbieracz fal elektrycznych, stabilizator autpmaty  
czuy, , serwo-  motod* kontakt elektryczny zapalający 
ster do wznoszenia sjję i ster do ewolucji. Pod spodem 
«ą umieszczone: drążek poprzeczny telegrafu beż dru 
tu automatycznie s|e obracający i. przyrząd do lądu 
wania.

Co do lądowania to czynność ta jest bardzo trudna 
do wykonania z pjlotem, cóż dopiero bez pilota! Wyna 
lazca aeroplanu, inżynier Percheron, stworzył bardzo 
zmyśfny przyrząd, który mu ma to ułatwić. Jest to po 
tężna tyczka metalowa, która przed Iądowanrem zwie 
eza się z aeroplanu, a w chWili gdy dotyka i. zahreża 
6ię o ziemię automatycznie gasi benzyne w  motorze i. 
nastawia odpowiedni ster.

Można so*feie p r /c d s ta v v jjakie będą  ̂ następstwa 
ieżeh ten eksperyment ś|ę uda. Przy słabej fantazji lwi 
dzimy w  przysz‘oś<i flotę opanc-rżonych automatyeż \ 
nych aeroplanów, naładowanych bombami i. torpedami 
kierowanych z. daleka przez aparat ż lotnikiem, pożd  
strefą działań wojennych. I akjje floty mogą łacniej 
roztrzygnąć o powodzeniu wojenłem niż to zrobiły pa 
rg lat tespu tanki i. grube berty,



JNe 223 GAZETA K a l is k a  1 października 1922 roku 5

Z C H W I LI.
Tak prawica, jak lewica,
Wciąż zacięte wiodą spory;
A zaś kością ich niesnasek 
Są te bliskie już wybory.
Im zaś dzień wyborów bliższy,
Tern są spory zaciętszymi,
1 arsenał wymyślania 
Wzajemnego jest olbrzymi.
By łagodzić ciągłe tarcia 
1 wzajemne rozjątrzenie,
Utworzyło się stronnictwo,
Które z nazwy tu wymienię:
Tern stronnictwem: „Polskie Centrum", 
Jego rozum, takt, rozwaga,
W tym okresie przedwyborczym,
Bardzo dużo dopomaga.
W tern to „Centrum" zgrupowali, 
Ludzie się umiarkowani,
Co gorąco pragną Polskę 
Doprowadzić do przystani:
Tej spokojnej i bezpiecznej 
Tak, jak Polsce być przystało;
By wciąż kwitła i mężniała,
Okrywając czcią i chwała.

Virtus.

Od Wydawnictwa,
Skutkiem znacznego podrożenia papieru, 

robocizny i t. p. wszystkie pisma stołecz­
ne podniosły pisma na 100 mk. od 1.X, a 
prowincjonalne na 80, wobec tego wyda­
wnictwo „Gazety Kaliskiej" zmuszone zosta­
ło  podnieść cenę pojedynczego numeru na 
60 mk. i zarazem wprowadzić od i paź­
dziernika roznoszenie gazet do domów.

Przenumerata wynosić będzie:
W administracji mk. 1150 miesięcznie
Z odnoszeniem , iv w
Na prowincję ,
Za granicę ,

1300
1450
2800

O G Ł O S Z E N I A
Za wiersz jednoszpalt. nonp. na 4-ej 

st. 150. na 1, 2, 3—300 mk. w tekście 250.

KRONIKA.
— WIELKA LOTERIA FANTOWA.
AN' dniu dzisiejszym każdy obywatel m, Kali 

sza i okolicy winien spróbować szczęścia na Wiel­
kiej Loterji Fantowej, która odbędzie się w Sta- 
ry>ń Parku o godzi. 1-ej w poi., gdyż /a mk. 200, 
ma (możność (wygrania konia, krowy, (banana, cielę 
kozę itp. cenne przedmioty.

ZJAZD P. O. W. OBW. KALISKIEGO.
Zarząd 8-go okręgu Kaliskiego zawiadamia 

ezfemków i członkinie B. P. O. W., iż w dniu I-go 
października rb. odbędzie się zjazd Obwodu Ka­
liskiego. PO W. w lokalu K -idy Okręgu Związku 
Strzeleckiego Al. Józefiny 13 o godzinie 10 rano.

(Prosi się o jaknajsibi iejsze przybycie ze 
względu na ważność spraw.

— KONCERT p MARJI FREUNDOWEJ.
(Dowiadujemy się. żc  we czwartek dn. paź­

dziernika w sali Tow. Muzycznego odibędze się 
koncert—Recital znanej i bardzo cenione j śpie-j 
waczki estradowej p. Marji Freuudowej— profeso 
ra konserwatorjum paryskiego.

— PRÓBY Z MOTOREM DIESLA.
Wczoraj odbyły się na foluszu w obecności 

■adz magistrackjch próba motoru Diesla. Jak sięf 
<>wiadujemy próba wypadła dobrze.. >

-  NAPAD BANDYCKI,
Włncenty Wjśniewski połowy z Morawina (maję 

tnośr p Weigta) około głodztny. 7 wiecz. wracał* 
orzez Koźminek w stron? domu, gdy inaptowat się 
w okolicy Koźlątkowa zotał nagPe zaskoczony prżeż 
dwóch podejrzanych <mobników uzbrojonych w ro 
woiwuy, których jeden zatrzymał go groźnym o  

rzykiem stó j! ręce do 0órv! laskę na ziemię le 
7Ś r  bandytów pnryłoiy* następnie WłfifilewrfleWi 
ewolwer do głowy, podczas gdy drugi póddaf W |

ś. f  P-

Franciszek Maciejowski
DROGERZYSTA.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł w Kaliszu dnia 27 września r. b. 

przeżywszy lat 45.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłeg > 
odbędsie się w kościele św. Mikołaja w sobotę, 

dnia 30 września o godzinie 9 i pół rano. 
Pogrzeb odbędzie s'ę w Niedzielę dnia 1 paź­
dziernika o godzinie 5 po południu z tegoż ko­

ścioła na cmentarz m eiscowy 
Na smutne te obrzędy zapraszają kre wnych przy­
jaciół i znajomych pogrążeni w ciężkim smutku
2701 Matka i rodzeństwo.

śniewskjego osobistej rewizji. Bandyci zabrali Wiś: 
niewskjemu 1000 mk. polskiph, srebrny zegarek oraz 
paczkę papierosów. Wjśniewski uwolniony od bandy 
tów udał się do wsi Krzyżówki, gtdzie żawiadornjł

wypadku posterunek policji jak się następnie do 
windujemy, cj sdrni bandyci wracając spotkali po 
drodze jadącego na rowerze borowegji, który jednaki 
zdafeka przeczuwając, w uadchoidźąjcyich, bandytów‘ 
schwycił za broń, wobec (Czego ci uważali ża stoi 
sowne zbiedz; w nosżąC ź kierunku w którym się  
udali, należy sję domniemywać, iż udali się  do Kat 
lisza. Bandycj ci od kilku jUŹ tygodni graslljąi
w wymienionych okolicach. Władze policyjne winny 
dołożyć wszelkich starań, by okolicy od hycli szkód 
ników uwoTn|ć.

PODWYŻSZENIE O P£A T W OBROCIE CZE  
KOWYM P.. K. O.

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszcz dności podaje d.o 
wiadomości, iż od dnia 15 p a ź!zńrnika rb. opłatą 
manipulacyjna zostaje podwyższona do 10 marek od 
każdej wpisanej lub ojdpjsanej na konde pozycji.

Prowizja od przekazów cżekowych wyno i: bę 
d/ie 4 markj od tysiąca sumy przekazywany d itych 
czas 3 marki od tysjąca

Nadal bezpłatnie dokonywać można we wszyst 
kich urzędach pocztowych wpłat na konta czekowe

Wypłaty kasowe i przelewy rónież bezpłatne.

— MECZ PROSNĄ ] TURYŚCI I.
W niedzjele 1 drużyna, Prosny udaje s'ę do 

£odzi by tam rozegtrać mecż rewanżowy ż Turysta ' 
ii Ostatni mecz Prosny z Turystami dowiódł, że’: 

£n ie  należy nigd y lekceważyć swego przeciwnika. Nale 
■ży podkreślić, ł e  zwycięstwo Prosny nad Turysfa 
ii było najpiękniejszą kartą w dzi('|ach młode 
o , Tow. „Prosną11 Prosną wyjeżdża w słabszym 

składzie niż grała pierwszy raz, Skład Prosny be* 
die następujący: Weifojńlski (bramkarz) Kryszak i Od 
djenko (obrona) Ciosławski Scsnlowskj larnutowski 
pomoc) Małecki, Woldańskj, Tarnowski,, Górny • 

hłasfawa (atak). Metz ten budzi t j zwykłe żaintd 
esowanie w tutejszych kołach sportowych.

— DZIEŃ WRZOSU.
W niedzielę od rana odbędzie się nu ulicach.' 

miasta sprzedaż znaczka (Wrzosu) na riecź iiieźa 
możnych akade. Kaliszan. Akcję tę gorąco polecamy! 
ofiarność społeczeństwa kalgskiego i tym razem* 
ecamy ofiarności mieszkańców, Nie wątpimy, że ( 

nie zawiedzie, że każdy chętnnie pospieszy t  porno 
ą materjalną mając na uwajdze to, że Zebrana 

kwota pozwoli na ulżenie doli akademika zmuszone' 
go w ciężkjch warunkach kontynuować swe stud,a.

SZYNY NA WROC£ AWSKIEJ.
Dawne to czasy kiedy szyny prowadzące prżeż 

ulicę Wrocławską do kolri były widomym znakiem 
ruchu transportowego Względnie budowlanego; Od 
szeregu jednak tygodni szyny te do njczego nie 
służą są natomiast przyczyną wielu potknięć, prz- klefi 
stwem woźniców, a wreszcie nie sprawiają wcale 
m iłega Widoku. Czas jest Zatem by w  każdym razie 
przed zimą kompetentne władże, a w tym wypaśdkn 
chyba, że magistrajckje, zajęły się uprzątniętcrem szytt.

— APEL DO BY £YCH LEGJONlSTOW.
Związek legjonjstów w  Warszawie (Złota t )  od 

wołuje się do wszystkich byłych legjonistów ho piło 
wincji, by do bltrrai wi Warszawie uadsyjłafi wyi 
kazy ewidencyjne. j

— ZNIESIENIE 4EJ KLASY DRO Z YZfcfl A NFJ.
W nr. 78 „Dziennjka ustaw1 og}o. zono że  K 

dniem 1 wrześnja 1922 roku Znosi się czwartą klasę 
dodatku drożyźnianego.

Wszystkie mtjejpcowości, zaliczone do cżwartejklasy, 
dodatku drożyźnianego, przenosi s ię  z ważnością od 
powyższego terminu do łrzecfei klasy tfcXlatku Mro¥y§ 
żmanego.

— SPRZEDANY K O CIUf.
Magistrat m. Kalfsza sprzedał kocioł parowy. We 

czwartek byliśmy świadkami transportowania tego kp 
tła na miejsce przeznaczenia. Kocio* wagi 9  tysięcy 
kilogramów, cjągnęło 8 koni. Nioc ekawej tej »nan|pg 
lacji przyglądały sję tłumy fttdfej tatnujfc ruch •tflicfcny

— ALEJA JÓZEFINY,
Aleja Józefiny przybiera coraz to estetycżniejsży 

widok, oto już za kjlka tygodni gmach Sądu Okręg© 
wego nie będzie raził swym odrapanym wyglądem, 
Sprawiedljwości stanie się zadość. Pozostanie tylko je 
den budynek, o którym wszyscy zapomnieli, )R które 
go wygląd w żadnym rajzie nie budzi uczuć estetycżl 
nych. Budynkiem tym jest brudny zawsze f  ©drajpany; 
gmach poczty. Dopóki był kompleks podobnych sobie 
Dudynków me razjłjo to nikogo, obecnie więc ćzas 
by był najwyższy ażeby i temu budynkowi inadać 
należny wygląd.

— ORGANIZACJA PRACY.
Od Tow. „Liga pracyN otrzymaljśmy następujący 

koniMnlkata
Prawidłowo zorgarjzowana praqa jest pierw zorżęd 

nym warunkiem Wznmożenia wytwórczości krajowej i. 
poprawy gospodarczego stanu państwa. Niestety, p d 
względem organizacji jesteśmy bard o upośledzeni i. 
dotychczas mało kto interesuje się tą sprawą i. docenia 
jej znaczenie. Szcżgófne żanjedbanie w racionalnej orga 
nizacjj pracy panuje w tych dziedzinach gospodarki, 
które są w rękach rządu, a więfc wszelkich robotach pu 
blicznych, w kolejnictwie i t. d. Oszczędności, któije 
możnaby tu osiągnąć dzięki prawidłowej organizacji, 
są bez wątpienja olbrzymie i. mogłyby znacznie p:źy 
czynić sję do zmniejszenia deficytu budżetowego. Z te 
go względu z prawd z i w e m ż ad o w o I e 11 j c rn powitać nale 
ży każdy krok rządu, zamierzający do sanacji dotychcźa 
sowej bezplanowej i. bezładnej gospodarki.

Jednym z nielicznych głosów pod tym względem 
iest okólnik ministerjum kolei, departament budowy i. 
utrzymania-kolej (z dnia 17 czerwca 1922 roku, który ni 
żej podajemy:

„P. Józef Świątkowski, inżynier technolog, który; 
już od dłuższego czasu poświęfcjł się sprawie powiększę 
nia wydajności pracy, zwrócił uwagę) ministerjum k olei 
na to, że wymiar łopat używanych do robót drogo 
wych, n ie odpowiada wymaganiom zasady największych 
wydajności. W edług pomiarów, wykonanych przez p, 
Świątkowskiego w dyrekcji warszawskiej, obciążenie 
łopaty w ynosi tylko 4,2 klg., kiedy, według iaylora* 
najwydatniejsze obciążenie łopaty wynosić ma 10,4 klg.

Nie przesądzając, czy obciążenie łopaty może być 
w naszych warunkach podniesione do takiej wielkości, 
ministerjum kolei zwraca uwagę) dyrekcjom na tę spra 
węi powiększenja wymiarów łopat drogowych przy czy 

ruenju nowych na nie zamówień. Ministerjum ( ezekuje 
w tej mierze opjnji od dyrekcji. Sprawa, której jednym 
z frrgmentów jest kwestja, poruszona przeż inży, Sw|ąt 
kowskicgo, zasługuje na największą uwagę. W naszym 
kraju dotycheas pozoteoretyczną dyskusją bliżej nie ba 
dana. jest rzczą wielkiej wagi żywsze źajęlcie się nią.

(—) J. Mrozowski, dyr. departamentu.
Mamy nadzieję), że inne organy władzy pójdą śla 

dem minister kolei i. również przestrzegać będą na 
każdym kroku prawidłowej organizacji.

O F I A R Y :
Dla uczczenia ptamjęci Jadwigi Rynkowej Składa 

Izydor Zylber 10,00 mk. na ochronę im. Elizy O— 
rzeszkowej Bronisław’ Zylber 15,000 mk. na Tow. W p| 
sów Szkolnych w m.

1’racownicy magistratu m. Kalisza zamiast wień' 
ca na grób ś. p. A. Żmijewskiego złożyli marek 
8,180 na repatrjantów.

Zamiast kwiatów na trumnę zacnego człowieka 
. p. Franciszka Maciejowskiego mk. 10,000 pa < d 

nowi en je kościoła Franciszkańskiego złożyli Zygmuti 
towie Mrowińscy.

Uczestnicy uroczystości ślubnej P —twa Falków, 
skich złożylj za pośrednictwem ks. rektora Mayera 
marek 40,000 na Inwalidów.

K fop ofy  maM eri^Rie JJilfjelm a.
„Lokalanzeiger" donosi, że ex-cesarz Wilhelm 

zawiadomi! już o swoich planach małżeńskich tak­
że władze holenderskie, wysyłając w tej sprawie 
pismo do burmistrza w Doorn i do gubernatora 
królewskiego prowincyi Utrecht.

Książę August Wilhelm przybył z Berlina do 
Doorn, przywożąc z sobą potrzebne do ślubu do­
kumenty. ślub ma się odbyć w zamkniętem kole, 
w kaplicu domowej w Doorn

Były następca tronu zdecydował się na wzię­
cie udziału w weselu ojca po długim dopiero opo­
rze i tylko dla tego, ażeby nie dawać publiczności 
widowiska niezgody, panującej w rodzinie cezarskiej.

Dzienniki holenderskie i amerykańskie na 
podstawie najlepszych źróneł stwierdzają jedak, że 
były następca tronu nie jest zadowolony z decyzyi 
ojca i że otwarcie, oczy w oczy mu to oświadczył.

W Poczdamie wyłożono we wielu sklepach 
listy, na których mają być składane podpisy osób, 
pragnących ex=cesarzowi złożyć z okazyi zaślubin 
gratulacye.

blub ma się odbyć 5-go listopada, według 
holenderskiego prawa cywilnego, gdyż prawo Ho­
henzollernów straciło swą moc od chwili istnienia 
konstysucyi wejmarskiej.
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Dom IRoInkzo-Komisowy
Do sprzedania

oa
Wiadomość: Kościuszki 17, 

m. 11. Obejrzeć można od 
4— 5 po południu.Pinkowski i i ..

1 8  V  W  W  m    ^  nrzv ulicv Dobrzeck

Ml głowy, migrenę,
■ewraigję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ m i g r e ­
no  N e r v o s in “ „ ^ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Osoba inteligentna poszukuj*

S K A L M IE R Z Y C E
Ulica Hallera 1. —  Telefon Ns 46.

i! fff*- po cenach konkurencyjnych do natychmiastowej
ii WP® dostawy w partjach wagonowych:

zboże, ziemniaki, słomę i siano prasowane, wołyńskie 
hej jakości, drzewo opalowe I wszelkie Inne ziemiopłody.

do wynajęcia z mieszkaniem 
przy ulicy Dobrzeckiej (po­

przeczna) Ne 10. 2714

miejsca

karta, zwolnienia
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Józefa Siciarka 
rocznik 1898. 2713

kasjerki
lub innego zajęcia. Może zło­

żyć kaucję.
Kalisz, ul. 3 maja Szkoła Po­
wszechna, mieszk. kierownika 
szkoły p. Dobrowolskiego. 2682

Resolak-szeliak, U D Z I E L A M
lekcji języka

Litopon-Zinksulfidweiss naj­
taniej sprzedaje Poznański . . .

U / A D c : 7 A U / A  Wiadomość ul. Kościuszki **20 m. 5.W AKbćAW A Od godz. 9— 10 rano i od godz. 7—8-
Marszałkowska 7 2 . —  1 2 5 0  wieczorem. 2óó©

angielskiego

Hsipufe: WEŁNĘ PŁACI NAJWYŻSZE 
CENY.

lub większe firmy, które mo­
gą się podjąć dostawy

2ń09

MICHALSKI
Biuro Techniczne 1
W KALISZU, AL. JÓZEFINY Mi 9 .

KANALIZACJA, WODOCIĄGI I WOGÓLE 
WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES TECH- 

NIKI ZDROWOTNEJ WCHODZĄCE. .*.

Warsztat reperaeyjny.

♦
♦
♦
♦

%♦
♦
♦
♦

N A P R A W Y

m otorów  elektrycznych 
- - dynam om aszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

Konfekcji
Futrzanej

W KALISZU, Wiejska 5.
poleca na sezon  zimowy 
wielki wybór różnego rodzaju
futra, spody, skórki

i. t p.
gotowe palta dam- 
/ .  skie i męskie. .’.

KUPUJĘ
stara futra, w szelkie surowe 
skórki i płacę mjifiui siny.

PRZYJM UJĘ
futra w zamiany, w szelkie  
obstalunki oraz reperacja 
które wykonywam w naj- 
— m odniejszych fasonach —

Dom z ogrodem
przestrzeni ok o ło  2-ch morgów w m ieście Stawiszynie, w łasność sukce­
sorów  S. p. Edwarda Knora będzie sprzedawany z publicznej licytacji 

w Sądzie Okręgowym  w Kaliszu
w  d n iu  3 -g o  p a ź d z i e r n i k a  1922 r o k u .  2614

W łaściciele majątków
ziemniaków, marchwi, brukwi i kapusty  
świeżej na czas od października do końca 

lipca 1923 r.
zechcą zgłosić oferty swoje do _

K om p. G o sp . 25  p. a. P- w  K a lisz u .
O warunkach dostawy można się dowiedzieć przy ulicy No 

wy-Swiat, w kancelarji Kom. Gosp. 25 p. a. p.
Termin zgłoszenia ofert do 7. X. 22. 2705

Urząd Akcyzowy w Kaliszu
podaje niniejszym do wiadomości, że w dn. 5  paź­
dziernika o godz. 9 rano odbędzie się w biurze urzę­
du (Łódzka 5 )  sprzedaż z publicznej licytacji 200 klg, 

cukru białego kryształu.

Euśnierka mistrzyni
cechowa, b. pracownica pierwszorzędnych firm zagranicznych 
i krajowych, wykonuje wszelkie roboty kuśniersko-krawiec 
kie jakoto: palta, okrycia, mufki, kołnierze i wszelką galan- 

terję podług najnowszych modeli
Z O F J W r o c ł a w s k a  13, dom p. Szmidta 

v  <£3L Wejście przez sklep.mechanika. 2525

DŁUGOLETNIA OOs
031

łódzka IITR0L1GAT0M
H. SZTY FTA  w  K a l is a u ,  u l ic a  N o w a  12.

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie 
roboty introligatorskie, iako to:

KSIĄŻn HANDLOWE, KSIĄŻKI DLA 
BIBLIOTEK, KOLEKCJE* ROBOTY GA­
LANTERYJNE. — OPRAWA OBRAZÓW.

Ceiy przystępie. :t Właściciele* R-CII IRUTJAfiSCY.

Zginął dowód osobisty
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza, Patent V kategorji A. 
wydany przez Izbę Skarbową 
na sprzedaż towarów rozwo­
zowych na imię Władysława 

Cieślaka. 2709

Zginął PASZPORT
wydany w Kaliszu na imię Cze­
sława Fibicha oraz karta bez­
terminowego urlopu wydana 
przez PKU. w Kaliszu rocznik 

1898 na takież imię. 2710
Poszukuję miejsca 2704

Gospodyni
Kalisz, Winiarska 21 mieszk. 6.

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
smolę z w ęgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe d a ch ó w k i,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W —Pomorze. 2382

Fabryka egrodztti drucianych

J. ISzczepika
W KALISZU, ul. M ły n a r s k a  9 ,

_  —----- - . r  (obok cmentarza dom własny).
I  Hm i IOW w y k o n u je  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn-

* kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów,
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóiek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

|  M T  C en y  pr*y**«?l»n e - 2389

„REKORD”  w  K a l is z u
przy ulicy Majkowskiej Ne 2, 
p o s z u k u j e  wykwalifikowa­
nych poprawiaezek. 2716


